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M i m  LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

C e n y  p r e n u m e r a t y :
Wo Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2 ’—, kwart. Qr—
z dostawą do domu . mieś. zł.2'40 kwart 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart T —

Z a g ra n ic ą .................. mies. zł. 5  —, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADM NłSTRACJl 
2 2 1 .1 7 .

Konto PKO Lwów  
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
L W 6 W , U L . Z IM O R O W IC 2 A  19 I . p .

Listy nalety frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się;

Cany ogłoszon:
Za 1 wiersz milimetr. [»j, cm. szer.) w i • /  \iycn «;<..•• im a a  
gr. se, w nadesłuiem  i w nekrologach a r .  i-i, w kr joite, ;<:>«*• 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekicic „r, /$, n j  
kiem na pierwszej stronie z ł. r —• Tn:>* ryczne o a bk, h&- 
łe). Za jedno słowo w drobnych ogł-ó^rw-ieh g?* t i ,  r.ujno 
i sprzeda* słowo g r . 12, matrymon . . . ^ i k f ?  
prywatne słowo gr. 29, dla pras?
Z zastrzeżeniem miejsc 2S prc. Zagia..; o H fL.oStti,

Postulaty samorządu
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 

ze sprawność machiny państwowej w 
bardzo wielkiej mierze zależy od spra­
wności machiny samorządowej. Samo­
s ą d  jest podbudow ą, na której raz po 
raz opierać się muszą przedsięwzięcia 
Państwowe. Samorząd jest wreszcie 
ową częścią administracji publicznej, z 
którą najbliżej i najczęściej styka się 
Poszczególny obywatel. Stąd sprawy 
samorządu urastają do ogólnego zna­
czenia a w ślad za tym nie bez znacze- 
n ia jest w ynik obrad głównego zjazdu 
powiatów R. P., k tóry  odbył się wc 
Lwowie w dniach 13—15 września br.

Stwierdzono przede wszystkim na 
tym zjeździe, że samorząd winien 
■^ziąć w aktywizacji żyoia gospodarz 
czego Państwa w ybitny i dom inujący 
udział. A by jednak sprostać temu za* 
daniu musi on posiadać dostateczne. 
2agwarantowane prawa swej samo* 
dzielności i samorządności, opartej na 
wystarczających i niezależnych źród­
łach finansowych. Taka jest teza za­
sadnicza zjazdu.

W  szczegółach najbardziej zastana­
wiano się nad sprawą ożywienia akcji 
inwestycyjnej. Liczono się bowiem z 
tym, że przeludnienie wsi i wynikające 
2 tego faktu bezrobocie częściowe i 
całkowite są zjawiskami, które na dłu 
gie jeszcze lata będą charakteryzować 
stosunki polskiej wsi. Samorząd tedy 
musi wszelkimi środkam i a przede- 
^szystk im  inwestycjami dążyć do zła* 
godzenia i ograniczenia tego 2ła. Pod* 
niesiono w związku z tym  rzecz nader 
Ważną: spodziew any wzrost docho* 
dów związków sam orządowych ma 
być w całości użyty z jednej strony 
na lepsze zaspakajanie dziś bardzo 
ścieśnionych potrzeb ludności a z dru- 
Siej na akcję inwestycyjną. N atom iast 
nieproduktyw ne w ydatki adm inistra- 
cyjne muszą być ko mprym o wane, 
gdzie ty lko to się okaże możliwem. 
Ta akcja inwestycyjna winna być pro­
wadzona w ten sposób, by  zarówno 
Wzmóc zatrudnienie na wsi i stworzyć 
Ndności wiejskiej dodatkow e źródła 
2arobków, jak i tworzyć wartości trwa 
łe, podnoszące kulturę duchow ą i ma­
terialną wsi. Tu wymienić należy dro* 
gi, melioracje rolne, budow ę szkół po* 
Wszechnych i domów ludowych. Nie 
2aPomniano w związku z inwestycja* 
ttii o rzeczy bardzo ważnej: oto muszą 
°ne zmierzać do podniesienia wszę­
dzie przeciętnego poziomu życia na 
Wsi, k tóry  jest ogólnie bardzo niski.

Poza sprawą inwestycyj poruszono 
na zjeździe szereg innych kwestyj 
aktualnych i palących. I tak  podniesio 
no, że samorząd musi przedsięwziąć 
kroki w kierunku uprzemysłowienia 
Wsi, organizacji letnisk i turystyki, aby 
W ten  sposób podnieść wieś gospodar 
C2o i wzmóc jej udział w  ogólnym do­
chodzie społecznym.

Uznano też w całej pełni obowiązki 
samorządu ziemskiego w dziedzinie 
kultury duchowej przez organizację 
S2,colnictwa i oświaty pozaszkolnej, 
Przyczcm na czoło wysunięto konie- 
C2ność realizacji pełnej szkoły po­
wszechnej. W ypow iedziano się za ko* 
nieeznością zwiększenia dochodów 
Sam orządu na koszty leczenia, doma* 
&aJąc się zarazem udziału finansowego 

aństwa w znacznie większym stop* 
n ' u , niż dotychczas, w zakresie w  wal- 
Ce z chorobami zakaźnymi i społecz- 

2włas2cza na terenie wsi.
M iędzy innymi ważnymi postulatami,

Cytadela w  A lk a za rze
w yleciała w  p o w ie trze .

Madryt. 19, 9. (PA T.) W ojska rzą* 
do we wysadziły w powietrze Alcazar, 
'podłożywszy uprzednio minę pod pa* 
łac, w którym bronili się powstańcy. 
Wybuch był nadzwyczaj gwałtowny. 
Pałac jest niemal całkowicie zniszczo­
ny. Ludność cywilna Toledo z°stała 
w  ciągu ub. nocy ewakuowana i obo­
zuje pod gołem niebem w odległości 
2 km od miasta.

Z Valencji donoszą, że wojska rzą­
dowe w obszarze Teruel zajęły miej* 
scowości Alhambra i Perales. Walka 
była bardzo gwałtowna. Powstańcy 
stracili 80 zabitych.

Berlin. 19. 9. (PA T.) W  godzinach 
wieczornych nadeszły tu depesze, że 
cytadela Alkazaru, w której od począt 
ku w ojny domowej w H iszpanji bro*

niło się dzielnie 1300 nacjonalistów, 
i wyleciała wczoraj w powietrze. Cały 
j 2amek podm inow any był uprzednio 

przez kom unistów  dynamitem. Mimo 
nadludzkich wysiłków, oddziały po* 
wstańcze, spieszące z odsieczą oblężo­
nym, me zdołały przybyć na czas.

W edług dalszych wiadomości, lud­
ność cywilna została w porę ew akuo­
wana. Natom iast większa część obroń­
ców, a wraz z nimi pewna liczba ko* 
biet i dzieci poniosła śmierć. Do ostat* 
niej chwili na ruinach zamku obrońcy 
A lkazaru stawiali zaciekły opór. De* 
tonacja była niezwykle silna. Okolice 
A lkazaru leżą również w gruzach. Eks 
plozja sprawiała wrażenie w ybuchu 
wulkanu.

Szczegóły walki a  Alkazar.
Paryż. 19. 9. (PA T.) Z Toledo dono 

szą o następujących szczegółach walki 
o A lkazar: Przed wybudhem miny, któ 
ry  nastąpił wczoraj w południe, artyle 
ria rządow a ptrzez całą noc bombardo* 
wała pałac, k tóry  był ośw ietlony re­
flektorami. Minę podłożono od strony 
domu, znajdującego się w pobliżu for 
tecy i podprow adzono pod piwnice, 
znajdujące się pod prawem skrzy­
dłem pałacu. Trzy ściany A lkazaru ru* 
nęły. W  Toledo leżą na ulicach bloki 
kamienne, wagi kilkuset kilogramów. 
W szystkie szyby wyleciały. Samochód 
k tóry  powstańcy mieli na podw órzu 
fortecy, został siłą wybuchu rzucony 
na dach koszar strażackich, znajdują­
cych się w odległości 200 m. od A lka­
zaru. Po wybuchu, w ojska rządowe 
wtargnęły do ruin, lecz zatrzym ały się 
oczekując w ybuchu drugiej miny. 
W ówczas powstańcy przeszli do kon tr 
ataku, obrzucając napastników  grana* 
,tami ręcznymi. W ybuchem  granatu zo­
stał ranny dowódca wojsk rządowych, 
ppłk. Barcelo oraz jego dwóch adiu­
tantów. W ówczas wojska rządowe o- 
trzym ały rozkaz wycofania się z ruin. 
W znow iono bom bardow anie artyle* 
ryjskie. Szereg domów w pobliżu A l­
kazaru oraz ruiny zostały objęte po* 
żarem. Pomimo pożaru pow stańcy zido 
lali przedostać się przez podziem ia 
do ostatniego budynku zabudowań 
Alkazaru, gdizie zostali zaatakowani 
przez oblegających. Podczas gw ałtow­
nej walki na Toledo ukazały się trzy  
trójm otorow e sam oloty powstańcze, 
lecz na skutek natychmiastowego po­
ścigu ze strony lotnictwa rządowego, 
musiały wycofać się, rezygnując z bom  
bardowania. Popołudniu strzelanina 
osłabła i w ojska rządowe zajęły się 
doprowadzeniem  do porządku pozycji 
wyjściowych. O koło godz. 17 w ojska 
rządow e ponownie podjęły walkę, któ 
ra trw ała do późnej nocy. Bitwie przy 
glądali się m inister lotnictwa kom uni­

sta U ribe, dep. socjalistyczny San Ca* 
jo  i gubernator cywilny. W ybuch mi­
ny  miał spowodować wielkie straty  
w śróa oblężonych, obliczano na 100 
zabitych. Straty w ojsk rządowych 
wynoszą 6 zabitych, 12 ciężko i 20 lek* 
ko rannych „Milicjanci ludow i" nie 
kryją podziwn dla bohaterstw a o- 
brońców, walczących dosłow nie do o- 
statniej kropli krw i, będąc ponadto  
pozbawieni w ody i żywności. N oc

minęła spokojnie. N a dzisiai zapowia­
dano wznowienie ataku. W ojska rzą* 
dowe zamierzają ponow nie rozpocząć 
bombardowanie artyleryjskie.

W  R O N D A  ROZSTRZELANO  
700 OSÓB.

Sewilla. 19. 9. (PA T.) Gen. Q ueipo 
de Liano w swym radiow ym  przem ó­
wieniu podał, iż w Ronda w ojska rzą* 
dowe rozstrzelały przeszło 700 osób. 
Gen. M ola udzielił prawa eksteryte- 
rialności hotelow i „C ontinental" w 
San Sebastian, gdzie am basady obce 
zapewnione mają całkowite bezpie­
czeństwo. Płk. A randa zajął miejsco­
wość, położoną w odległości 15 kim. 
od Oviedo, udarem niając koncentrację 
sił rządowych. Kolumny, narodowe, 
znajdujące się o 27 kim. od Oviedo, 
będą obecnie m ogły nawiązać kontakt 
z wojskami płk. A randa.

ATAK  N A  SA N T A N D E R .
Rabat. 19. 9. (PA T.) Radiostacja 

w Kadyksie doniosła, że wczoraj roz* 
począł się atak na Santander. Obrońcy 
tego miasta domagają się posiłków. 
Potwierdza się w iadom ość z Mełilli, że 
załogi rządowych okrętów  wojennych 
mają zamiar poddać się powstańcom. 
W  M adrycie dokonano licznych are­
sztowań na skutek wykrycia spisku 
przeciwko prezydentow i Azana, k tóry  
nie opuszcza pałacu narodowego, bar* 
dzo silnie strzeżonego. W  Bilbao lud ­
ność częściowo pozbawiona jest chle- 
ba. Gen. M ola zajął miejscowości Er- 
mreizzegu i Zum aya na froncie Bilbao.

Bohaterowie bronią sie dalej.
Madryt, 19. 9. (PAT.) Na ruinach 

Alcazaru pod Toledo zatknięty dziś 
został sztandar republikański, chociaż 
jeszcze w godzinach popołudniowych  
broniło się tam około 100 powstańców. 
W ojskowi obrońcy Alcazaru w liczbie 
około 500 schronili się tam 20 lipca po 
zajęciu Toledo przez milicję.

Uprowadzili oni z sobą również o- 
soby cywilne, którym pomimo prób 
podejmowanych z różnych stron — 
nie pozwolili opuścić fortecy. Artyle­
ria i lotnictwo rządowe zburzyły w  
ciągu zego okresu czasu' całą część A l­
kazaru, położoną w pobliżu placu Ze* 
cedover. Pod stojącymi jeszcze mura* 
mi założono miny, a dziś rano dowó* 
dztwo wojsk rządowych poleciło za­
łożyć silniejsze miny.

Siła wybuchu była straszna. Eksplo* 
zję widziano nawet na przedmieściach 
Madrytu Getafe. Olbrzymi słup dymu 
unoszącego się w górę widać było w  
promieniu wielu kilometrów. W ieża i 
znaczna część Alcazaru runęły. Od wy 
buclm wyleciały w Toledo wszystkie 
szyby.

Ofiar w ludziach w mieście nie by­
ło, ponieważ ludność cywilna ewakuo­
wana została już wczoraj. Po wybuchu 
oddział, złożony z 200 szturmowców 
i milicjantów, ruszył na dymiące rui­
ny. Wywiązała się zacięta walka z po*

podniesionym i na zjeździe wspomnieć 
należy o przeciążeniu sam orządu zwła 
szcza gminnego sprawami poruczone- 
go zakresu działania.

G dy się do tego doda domaganie 
się zwiększenia świadczeń Funduszu 
Pracy na rzecz inwestycyj, podejm o­
wanych przez sam orządy ziemskie o* 
raz uzdrowienia stosunku samorzą* 
dów do Funduszu Pracy i instytucyj

ubezpieczeń społecznych, stw ierdzić 
musimy, że zjazd istotnie poruszył 
wszystkie niemal zagadnienia dla sa* 
m orządu ważne i pilne. Oczywiście 
nie wszystkie postulaty dadzą się szyb 
ko  i w  całej pełni zrealizować. D o­
brze jest jednak, że je poruszono i że 
samorząd dał świadectwo tego, iż wie, 
w jakim  k ierunku ma iść w  przyszło­
ści. Gd.

zostałymi przy życiu powstańcami, któ 
rzy schronili się do podziemi. Z  ruin 
fortecy milicjanci wyprowadzili kilko* 
ro dzieci. Opór garstki powstańców  
będzie zapewne złamany w ciągu naj* 
bliższych godzin.

UTONĘŁO 200 KOLEJARZY.
Kair. 19. 9. (PA T .) Statek będący 

własnością kolei został zaskoczony 
przez samum w pobliżu w yspy Rodeł 
Farage. Z 50 pasażerów  uratow ano je* 
dynie 4-ch. Statek posiadał tylko dwie 
łodzie ratunkow e.

Kair. 19. 9. (PAT.) W  sprawie ka ta­
strofy na N ilu kom unikują nast. szcze 
góły: Podczas gwałtownego samumu
statek zderzył się z barką, k tóra nie* 
z włócznie zatonęła. N a barce znajdo­
wała się wycieczka kolejarzy z rodzi* 
nami. W edle ostatnich doniesień uto­
nęło 200 ludzi, wyłącznie Egipcjan.

DZIEN NIK A RZE FIŃ SC Y  W  POLSCE.
W a r s z a w a . 19 IX. (PAT.) Dziś rano  

przybyła z Z akopanego do W arszawy na 
dw udniow y p o by t  wycieczka dziennikarzy 
lińskich. W  skład wycieczki wchodzi S*u 
wybitnych dziennikarzy i publicystów.

N? dlworcu głów nym witali gości człon? 
kowic poselstwa finlandzkiego z  ministrem 
pełnomocnym p. Idmanem na czele, przed* 
stawiciele w ydzia łu  prasowego miin. spraw 
zagr. i liczni dziennikarze polscy z preze* 
sem Związku Dziennikarzy RP. red. M. 
Scieżyńskim na czele.

OFIARY M ORZA.
Kopenhaga. 19 IX. (PAT.) W  czasie bu* 

rzy, jaka szalała w  nocy  z w torku  na środę 
u brzegów Islandii zginęło 6:iu rybaków. 
P onad to  nie powrócił dotychczas statek ry* 
backi- z 7-ma ludźmi załogi. Ostatnia burza  
była najsilniejszą, jaką pamiętają, od r. 
1901.
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Wiadomości bieżące.
S o b o ta

119
w r z e ś n ia  19 3 5

J a n u a re g o  
Jutro: E ustachego  

Wschód słońca 5*17
Zachód „ 17*42

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 20 Uroczysta  akademia ku 

czci JE. Arc. Twardowskiego.
Niedziela godz. 12 Poranek recytacyjny 

M. Moszyńskiego. — Godz. 15: „Trafika 
pani generałowej1'. — Godz. 20 „'wszelkie 
prawa zastrzeżone".

Poniedziałek godz. 20 „Wszelkie prawa 
zastrzeżone".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

TEATR COLOSSEUM:
Zespól M oritza  Schwarza: W torek, śro­

da, czwartek godz. 20 „Bóg, człowiek i sza® 
tan".

K INOTEATRY:
A P O L L O : „Nie zapomnij o mnie" z

Bcnj. Gigli tenorem włoskim.
C A S IN O : „Rose Marie" Jeanctte Mac. 

donald.
C H IM E R A : „Panowie w cylindrach . 
K O P E R N IK : „Dzisiejsze czasy" z C h a ­

plinem.
M A R Y S IE Ń K A : „Mały bun tow nik  . 
M U Z A :  „Będziesz zawsze moja". 
PA Ł A C E : „Pokusa" M arlena Dietrich— 

G ary  Cooper.
P A N :  „Zaproszenie do walca z Liljaną 

Harvcy.
P A N : „Szanghaj" z Lorettą Jung i „G dy 

bym miał miljon".
R AJ: „Kochany łobuz".
STYLO W Y: „Czarne oczy" i rcwja Pi® 

larskiego.
S W IT : „K ochany łobuz" z A n ną  Ondrą. 
T O N : „Dyktator".
U C I E C H A : „Drewniane krzyże" i rewja.

FOTOPLASTIKON, 
N ow y Jork.

pl. Marjaaki 5.

— Teatr W ielki. Dziś w sobotę, dnia 
19 września, o godzinie 8®mei wieczorem 
Uroczysta A kademia ku uczczeniu 50-lecia 
kapłaństwa J. E. Księdza Arcybiskupa Twar 
dowskiego.

— Niedziela w Teatrach miejskich. Przed 
stawienie popołudniow e po cenach popu* 
larnyeh „Trafika Pani Generałowej z Ja- 
liiną Martini w  roli głównej. Początek wy-- 
ją łkowo o godzinie 3®ciej (15®tej) popołu® 
dniu. Wieczorem o godz. 20 „Wszelkie 
prawa zastrzeżone".

— W ystawa fortyfikacji Starego Lwowa 
otwarta codziennie w Teatrze Wielkim od 
godziny 10 do 16.

— W ielka sensacja w  Teatrze Wielkim. 
Przed swoim w yjazdem p. Mariusz 
Maszyński, święcący obecnie wielkie trium® 
fy w komedji Daviesa „Wszelkie praw a za® 
strzeżone", wystąpi ty lko  jeden jedyny raz 
z  wielkim porankiem rccytacyjnym w Tea® 
trze Wielkim.

Ni czwykle interesujący program, obejm u­
jący współczesnych i klasycznych autorów, 
a zapewniający miłośnikom poezji wszelkiej 
skali wiele podniosłych, a równocześnie i 
wesołych wrażeń, niewątpliwie będzie sil® 
nym magnesem, wraz z osobą wykonawcy, 
k tóry  ściągnie wszystkich, tak starszych jak 
i młodszych, dorosłych jak i młodzież do 
Teatru Wielkiego w niedzielę, dnia 20 b. 
m. o godzinie 12®tej w  południe. Bilety w 
cenach przedstawień, dla młodzieży od .30 
do 250 gr.) do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich.

KOMUlflKftTY.

Święto Kosiarza Polskiego w Krakowie.

— W ystawa „N asze lasy i ochrona przy­
rody". Otwarta z początkiem bm. w salach 
wystawowych Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych wc Lwowie powyższa wy­
stawa przeniesioną została z dniem 19 bm. 
na plac Targów W schodnich do pawilonu 
nr. 9. W ystawa ta zorganizowana z inicja® 
ty  wy Muzeum Przemysłu i Rolnictwa oraz 
Izbv przem.shandl. wc Lwowie łączy się 
ściśle z wystawą „Nasze lasy" na Targach 
Wschodnich. Obejmuje ona szereg pejzaży 
leśnych, scen z polowania itp. wybitnych 
artystów z calcj Polski. Nazwiska: Bic® 
choński, Bisanz, Domaradzki, Gościński,  
Hawel, Jaiwiecki,  Kotowski, Krzyżanów® 
ska, Kuśmidrowicz. Łotocki, Accdańska, 
Pautsch, Piekarz, Ruszczyc, Sichulski, Si- 
wierski i Trusz mówią same za siebie. W y ­
soki poziom wystawy oraz różnorodność 
tematów czynią ją nadzwyczaj interesującą 
i godną zwiedzenia. Niskie ceny wstępu u- 
możliwią zwiedzenie jej szerokim kołom 
społeczeństwa. Wystawa otwartą jest co® 
dziennie od 9 rano do 7®mcj wieczorem bez 
przerwy. Dojazd tramwajami nr.  10.

— Pierwsza tegoroczna wystawa Lwów® 
skiego Zawodoweigo Związku Artystów  
Plastyków obejmuje kolekcję grafik W. J. 
Brejtcra oraz zbiór prac art. mai. H . Breu® 
stedta. W acław Jan Brcjter dał się poznać 
w obecnej wystawie jako interesujący gra­
fik. Hans Breustedt wystawiający niedawno 
w  muzeum w Erfurcie, reprezentuje n ow o­
czesne kierunki współczesnego malarstwa i 
niemieckiego. W ystawa otwarta jest co- i 
dziennic od 10—15®ej.

K R O N IK A  M łE iS t t f t .

Wstrzymanie ruchu tramwajów. Dnia 20 
września br. (niedziela) w  godzinach mię® 
dzy 11.30 a 13-tą w  związku z obchodem 
50®lecia kapłaństwa JE, Ks. A rcybiskupa 
Twardowskiego, zostanie wstrzymany ruch

K raków gości dziś w swych prastarych 
murach liczne rzesze kolejarzy polskich, 
którzy zjechali tam z całego kraju  na uro® 
czystości dorocznego „Święta- Kolejarza".

„Święto Kolejarza", organizowane przez 
Kolejowe Przysposobienie W ojskowe, kto® 
rc w ciągu niespełna 9 lat swego istnienia 
skupiło w swych szeregach przeszło 100.000 
pracowników PKP. — posiada już swą tra® 
dycię. Tradycja  ta — to przegląd calorocz.- 
nego dorobku  Organizacji,  k tóra dążąc do 
pomnożenia sił obronnych  państwa i uspra­
wnienia kolejnictwa, realizuje w pracy spo­
łecznej kapitał ideowy kolejarza. A  kapitał 
ten jest olbrzymi — kolejarze bowiem, mi­
mo ciężkiej i odpowiedzialnej pracy zawo® 
dowej nic szczędzą trudu , aby wspólnym 
wysiłkiem budow ać lepsze ju tro!

Szkolenie koleiowo ® wojskowe, strzele® 
ctwo, wychowanie fizyczne i sporty, upra®. 
wiano nie dla rekordów, lecz w celu p o d ­
niesienia sprawności fizycznej (blisko 50 
tys. członków KPW. posiada państwowe 
doznaki sportowe i strzeleckie) to tylko 
iedna strona działalności Kolejowego PW. 
R ównorzędnie prowadzone jest w ychowa­
nie obywatelskie, polegające na szerszem 
zainteresowaniu ogółu kolejarzy zagadnie­
niami ogólno ® państwowemi i kulturalno® 
oswiiatowemi. W yniki tej pracy szczegó ln i  
na prowincji są poprostu imponujące. K. 
P. W. zorganizowało wlasnemi silami 428 
świetlic, których znaczenia i roli nie trzeba 
podkreślać, 170 bibliotek stałych z 96.228 
ternami i 145 bibliotek ruchomych 118.255 
tomów), 249 zespołów teatralnych i recyta® 
cyjnych, 77 chórów, 175 orkiestr itd. Nie® 
które chóry i orkiestry KPW. odbyły  sze­

reg występów w kraju i zagranicą, zyskując 
ogólne uznanie za swój wysoki poziom 
estetyczny.

O braz  działalności kulturalno-oświatowej 
KPW. uzupełniają liczne kursy fachowe i 
specjalne, nauka języków  obcych (zwłasz­
cza dla drużyn konduktorskich), nauczanie 
analfabetów', wycieczki, dalej akademie, 
e b eh od y  i uroczystości, urządzane z okazji 
rocznic narodow ych i doniosłych wyda® 
rzeń w życiu Państwa. ,

Dziś, w dniu „Święta Kolejarza11, doiko® 
liujc sic przeglądu całorocznych prac we
wszystkich, dziedzinach życia organizacyj® 
nego, bilans zaś - tak jak na Święcie w 
Katowicach, Stanisławowie i Poznaniu w 
latach ubiegłych — niewątpliwie będzie 
dodatni i stanic się bodźcem do dalszych 
wysiłków.

* * «
Tegoroczne „Święto Kolejarza" posmda 

szczególnie uroczysty charakter,  dziś bo®, 
wiem kolejarze składają hotd  pamięci W o ­
dza N a ro d u  Marszałka Józefa Piłsudskie­
go. Po nabożeństwie w Katedrze W aw el­
skiej i defiladzie pod Barbakanem, odbę® 
dzic się w krypcie św. Leonarda na Wawe® 
lu akt ho łdu  kolejarzy, poczym na Sowiń® 
cu nastąpi złożenie ziemi z historycznego
pola bitwy po d  G runwaldem pobranej 
przez delegację KPW.

W  uroczystościach dzisiejszych weźmie 
udział protektor „Święta Kolejarza" p. Mi® 
n.istcr Komunikacji Juliusz LHrych, oraz
delegacje organizacyj kolejowych i KPW. 
z prezesem posłem Władysławem Starza-
kiem na czele.

U c h w a ły  M agistratu.
Pod przewodnictwem prezydenta dra 

Ostrowskiego odbyło  się posiedzenie M a­
gistratu, na którcm załatwiono szereg 
spraw.

N a wstępie wiceprezydent W cryński, wi®. 
ccprezydcnt Irzyk, inż. Dunin, ławnicy De- 
cykiewicz, Poratyński i Sudhoff referowali 
czteroletni plan inwestycyjny miasta Lwo® 
wa. Z porządku  dziennego w myśl Teferatu  
ir.ż, Dunina uchwalono powołać komisję 
plantacyjną w  następującym składzie: wi® 
ccprezydcnt Irzyk, inż. Serafin, insp. Śmie® 
ciński, inż. Dunin , inż. Blaszyński,  pani 
Polakowa, Teller, Wozaczyńśki, Sulimirski, 
Brzeziński, prof. Wierdak, prof. Suchecki 
i Poloniecki.

W  myśl ref. radnego Sudhoffa uchwalo­
no wydzierżawić folwark Błotnia p. Bider- 
manowi i jego żon,ic na okres 6 lat za 
czynszem dzierżawnym 755 q żyta lub jego 
równowartość.

W  oczekiw an iu  m iliona.
Już tylko niewiele dni dzieli nas od na j­

bardziej emocjonującej dla każdego gracza 
loteryjnego chwili, gdy rozstrzygać się bę­
dą losy głównej wygranej czwartej klasy — 
miliona złotych. Tymczasem zaś każdy 
dzień przynosi nam wiadomości o wyjściu 
z koła większych lub średnich wygranych, 
które poważnie zasilają przedstawicieli naj® 
rozmaitszych sfer społecznych w licznych 
miejscowościach kraju.

Tak  więc wśród właścicieli nru 163.529, 
na który  padła jedna ze stutysięcznych wy® 
granych znajdujemy pp. Orlikowską, urzę® 
ciniczkę prywatną z Warszawy, M. Szyn® 
walda z Łodzi (Północna 13), pracownika 
w fabryce czekolady, J. W. kupca i Stefana 
S. rzemieślnika. Drugimi stoma tysiącami 
podzielili się dwaj robotnicy i dwie urzę­
dniczki, wszyscy zamieszkali w Bielsku na

wozów  tramwajowych w obrębie pi. Ma® 
rinckiego, pl. Halickiego i pl. B ernardyń­
skiego.

Ceny artykułów pifirwszej potrzeby. W
czasie od 14—18 bm. płacono w Rynku za 
bulki trzy i pól gr., za chlcb pszenno,iży® 
tni 35 gr., za żytni 28 gr., z-a żytni ciemny 
22 gr., jaja 6 gr., kiełbasa zwyczajna 2 zl. 
masło deserowe 2.S0, kuchenne 2.6C zl., 
mąka pszenna 38 gr., żytnia 25 gr„ mleko 
niezbierane 18 gr., mięso cielęce przedn-re
1.10 zl., ty lne 1.30 zl., mięso wolowe 1.20 
zl., wieprzowe 1.40 zl., sadto 1.80 zl., sma­
lec 2 zl., słonina świeża 1.60 z!., ziemniaki 
7 gr. W  porów naniu  z tygodniem poprze­
dnim zwyżkowały ceny mięsa cielęcego i 
sadła, zaś zniżkowały ceny smalcu. T e n ­
dencja na ogól utrzymana.

Palenie tytoniu w teatrze. Bywalcy T c v  
tru  Wielkiego zauważyli z przykrością, że 
zwłaszcza w ostatnich czasach widzi się co® 
raz częściej palących w foyer, a nawet Ina 
kurytarzach, prowadzących, do lóż. A  prze® 
cież istnieje palarnia i są balkony, na któ® 
rych dość miejsca dla palaczy, pocóż więc 
z całego pięknego przybytku sztuki robić 
palarnię. Uwagi straży pożarnej i policji 
pozostają często bez echa. Publiczność sa­
ma zatem powinna wziąć inicjatywę w tej 
sprawie i nie pozwalać na niszczenie p ię­
knych fresków foyer, których dym ty ton io ­
wy bynajmniej nie zakonserwuje i_ nie do® 
puścić do niebezpieczeństwa paniki, którą 
wszak lada zapałka nieostrożnie rzucona na 
suknię pań wywołać może. O pożar  w tych 
w arunków  również nie trudno.

Przytrzymanie dwu torebkarzy. Wczoraj 
aresztowała policja Jarosława Chmielcw® 
skiego zwanego „Sławko" za wyrwanie w 
dniu 30 sierpnia na ul. Krzywej torebki z 
kwotą 325 zł. na szkodę Toli Katz (Boczna 
Dckierta 5). Opryszka rozpoznała poszko®

Zgodnie z ref. ławnika Cwenara przebu- 
: dowę nawierzchni ulicy Mickiewicza od® 
I dano firmie Kin cl i Ryżcwski za kwotę 
| 108.630 zl., zaś przebudow ę ulicy Glowiń® 
j sldcgo firmie Dobrowolski za kwotę 64.413 

zl. Zgodnie z ref. ławnika Koziola zezwo® 
łono firmie Welz na ustawienie werandy 
przed  cukiernią. Zgodnie z ,ref. inż. Dunina 
uchwalono obniżyć firmie LOT. opłatę za 
zajęcie gruntu  pod slup reklamowy na 60 
złotych.

Budowę końcówki kolektora przy ul. 
Pcltcwnej uchwalono oddać w  myśl ref. 
inż. Dunina firmie Józef Zakrzewski i Jan 
Jarosz.

W  końcu udzielono kilku firmom zezwo­
lenia na ustawienie stacyj benzynowych. 
Wreszcie w myśl ref. ławnika Decykicwi- 
cza uchwalono zaciągnięcie z Funduszu 
Trący na wykończenie robót ulicznych po® 
życzki- materiałowej w sumie 539.485 zł.

Slasku Cieszyńskim, do nich bowiem nale­
żał nr. 194.977. 

j Jak wiadomo, w czwartej klasie trzydzie­
stej szóstej Loterii Państwowej wprowa® 
dzono nowe cztery wygrane po sicdemdzie® 
siat pięć tysięcy złotych każda. Pierwsza z 
nich padła na nr. 128.333, będący własno® 
ścią 'mieszkańców Łodzi. Spory zasiłek o® 
trzymali też mieszkańcy miasteczka Ryki w 
pcw. gar wolińskim, gdyż podzielą się pięć­
dziesięcioma tysiącami, które padły  na nr. 
133.927. Miasteczko to strawi! niedawno 
pożar, wygrana więc gotówka przyda się 
mu bardzo.

W  kole pozostało jeszcze — poza milio­
nem — niemało większych wygranych, 
s-anse są więc jeszcze duże. Zresztą w paź­
dzierniku odbędzie się ciągnienie pierwszej 
klasy trzydziestej siódmej Loterii, będzie 
więc można i wówczas próbować szczęścia.

dowana i świadkowie. — Również wczoraj 
przytrzymano na gorącym uczynku Rudolfa 
Wiśniewskiego znanego złodzieja,  który na 
ul. Skarbkowskiej wyrwał Amalii Brand®, 
staetter torebkę z kwotą 86 zł. Złodziejowi 
odebrano torebkę i zwrócono poszkodow a­
nej, jego zaś osadzono w aresztach p o li­
cyjnych.

Ogień w piekarni. Dzisiejszej nocy w 
piekarni M arkusa Lichta przy ul. Nowej 6 
w Zamarstynowic, zapalił się sufit wskutek 
wadliwej b u d ow y  komina. Straż pożarna 
ogień szybko ugasiła, szkoda wynosi 150 zł.

W ydalenie się z domu. Wczoraj wieczo­
rem wydaliła się z domu przy ul. Tarnów® 
skiego 86 Zofia Olejnik, licząca lat 11 i do® 
tychczas nie wróciła.

Aresztowania na porzucenie dzieci, W  
związku z porzuceniem dziecka w dniu 23 

.sierpnia na ul Kresowej w toku dochodzeń 
ustalono, żc dziecko porzuciła  służąca Ma® 
ria Semczuk (Przerwana 4), którą wczoraj 
aresztowano. — Również wczoraj areszto­
wano A nnę Carewicz bez miejsca zamiesz­
kania jako podejrzaną o porzucenie dziecka 
w dniu 6 czerwca w bramie przy ul. Cho- 
rążczyzny 1.

Czyje rzeczy? Wczoraj zakwestionowano 
u znanej złodziejki dwa płaszcze damskie, 
jeden czarny, a drugi brązowy, oraz to reb ­
kę p łócienną, '  pochodzącą z kradzieży. 
Płaszcze te można oglądać w Wydziale 
śledczym w godzinach urzędowych.

DO M AG AM Y SIĘ RÓ W NY C H  
PRA W  DLA SZKÓŁ POLSKICH  
MACIERZY SZKOLNEJ I SENAC* 

K IC H I

P ię kn ie  —  ciepło — 
sło n e c zn ie .

Pogoda dopisuje „O bchodow i W inobrania11
W  Zaleszczykach pogoda przepiękna — 

słońce grzeje jak w lipcu — winogrona ob® 
rodziły  bardzo obficie — co dzień przyby­
wają tłumy turystów zadowolonych z wy­
jątkowo słonecznej i ciepłej jesieni. Daic 
sic również zauważyć specjalne zaintereso® 
wenie spływem kajakowym na Dniestrze. 
Zrozumiałym to jest, ze względu na to, żc 
Dniestr jest właśnie jedyną rzeką, na któ® 
rej sport ten można uprawiać, bez obawy 
przeziębienia, nawet teraz jesionią. Kaja­
kowcy, korzystając z kart uczestnictwa Ligi 
Popierania Turystyki, na podstawie któ® 
rych uzyskuje 66 prc. zniżki na kolejach, 
wysiadają w Haliczu, skąd spływają Dnie® 
strem do Zaleszczyk. Wielu ma zamiar z 
Zaleszczyk spłynąć aż do O kopów  św. 
Trójcy, skąd autobusami mogą powrócił! 
do Zaleszczyk i dalej, korzystając z karty 
uczestnictwa, do domu. Dużym zaintereso­
waniem cieszy się wystawa owocowa oraz 
wystawa przemysłu ludowego. Sądząc z 
pierwszych dni zjazdu na „O bchód  W ino- 
brainia", spodziewać się należy w bieżącym 
roku bardzo licznego napływu gości, szczc® 
gólnicj na dzień 20 września tj. na dzień, 
w którym sic odbędą główne obchody 
„W inobrania".

Z WYD WMICTW.
Warszawski Skorowidz branżowy — na®

kładem Ajencji Wschodniej w  Warszawie, 
ul. N o w y  Świat 16.

Wzmożone tempo rozwoju wielkiej War®, 
szawy coraz bardziej komplikuje jej stronę 
informacyjną. Przybysz z prowincji, gdy 
stanie na bruku warszawskim, nic wiedząc 
dokąd udać się dla załatwienia swej spra­
wy, informuje się na ulicy, w sklepach, 
aptekach, gdzie otrzymuje dane z reguły 
niedokładne, dyletanckie, albo wręcz ża­
dne.  T ru d n o  zresztą wymagać informacji 
dobrej, gdy zapytany poprostu  nic wie.

To też przychodzi tu  z pomocą kupcowi 
z prowincji nowe wydawnictwo, jakie nie® 
dawno ukazało się na półkach księgarskich, 
a mianowicie Warszawski Skorowidz B ran­
żowy. Jest to  dużej objętości książka, bo 
przeszło 700 stron druku, zawierająca bez 
mala 50 tys. adresów', podzielonych alfabe­
tycznie na 1703 branże i wolne zawody. Z 
kolei poszczególne branże posegregowane 
są na działy przedsiębiorstw  detalicznych, 
hurtowych, składy fabryczne i przedstawi® 
cielstwa. Tak  przejrzyście zredagowany sko 
rowidz odda  niewątpliwie wielkie usługi 
każdemu, kto chce bez straty czasu wyszu® 
kać adres lekarza, adwokata, lub znaleźć 
nowe źródło zakupu, czy zbytu. Niska cena 
(zł. 7.50) pozwala naw et d robnym  kupcom 
nabyć to  pożyteczne wydawnictwo, które 
ukazało się nakładem „Ajencji W scho­
dniej11 w Warszawie, ul. N ow y Świat 16 i 
tam jest do nabycia, jak również we wszy® 
stkich większych księgarniach w całym 
kraju.

G O D N Ą  POPARCIA INSTYTU­
CJĄ K ULTURALNO -O ŚW IATO ­

W Ą  U  UJŚCIA WISŁY JEST 
G D A Ń SK A  MACIERZ SZKOLNA. 
SKŁADAJCIE OFIARY N A  KON= 

TO P. K. O. Nr. 192.319.

Program radiowy.
Niedziela, 20 września.

Lwów. Godz. 8: A udycja  poranna. 9:
Płyty. 9.40: Koncert chóru. 10: Trans, z 
uroczystości 50®lccia Z ak ładu  im. św. Jó® 
zefa w Chyrowic. 11.45: Przegląd teatralny. 
11.57; Sygnał czasu. 12.03: Koncert. 14.30: 
A udycja  dla wsi. 15: Płyty. 15.20: Koncert 
reklamowy. 15.30: Kapcia ludowa. 16.30: 
Reportaż z życia. 17: Koncert muzyki koś­
cielnej. 18: Słuchowisko. 18.30: Orkiestia. 
2.0: „Co czytać11. 20.35: Przegląd poli ty ­
czny. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: Trans, 
z N ow ego Jorku. 21.30: „Na wesołej lwów 
skicj fali". 22: Wiad. sport. 22.20: Koncert 
solistów'.

Poniedziałek, 21 września.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.

11.30: Audycja  dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.OS: Płyty. 12.13: Dziennik potu®, 
dniowy. 12.23: Płyty. 14.30: M uzyka z płyt 
15.30: Wiad. gosp. 15.45: O powiadanie  dla 
dzieci. 16: Koncert. 16.45: Pogadanka. 17: 
Koncert solistów. 17.50: Odczyt. 18: O r ­
kiestra mandolinistów. 18.20: Szkic litera® 
cki. 18.40: Koncert reklamowy. 18,50: Po® 
gadanka aktualna. 19: Koncert. 20: Audy® 
cja żołnierska. 20.30: Fcljeton. 20-45: Dzień 
nik wieczorny. 21: Orkiestra symfoniczna. 
22: W iad sport. 22.15: A udycja  muzyczna 
z Poznania.

Giełda z  dira 19 września.
LW ÓW  -  G IEŁDA ZBO ŻO W A.

•Na Giełdzie obroty  w pszenicy, jęczmie® 
niu, owsie, mące i otrębach. Pszenica, żyto, 
owies, jęczmień zwyżkują w cenie. Tcnden® 
cja wybitnie zwyżkowa, usposobienie oży® 
wionc. C eny loco wagon Lwów: Pszenica 
jednolita 21.50—22, zbiorowa 20.75—21.25, 
żyto s tandart I. 14 .75-15, II. 14.50-14.75, 
jęczmień jednolity 16.50—16.75, przemiało® 
wy 15.75—16, owies standart I. 13.25— 13.50, 
I. A  12.75—13, II. 12 .75-13 , II. A  12—12.25 
Inne kursy niezm ienione.
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TITULESCU CIĘŻKO CHORY.
Paryż. 19 9. (PA T.) Prasa podaje alar

mujące informacje o stanie zdrowia 
Titulescu, przebywającego w Saint Mo 
ntn. koresponden t Havasa w St. 
Meritz donosi. że Titulescu zachoro* 
wal na „anemia perniciosa". do której 
doiaczvk> się jeszcze jakieś dodntko* 
We zatrucie krwi, którego przyczyn 
lekarze dotychczas stwierdzić nie m o­
gli. Dzip rano Titulescu miał p o d o b n o , 
tem peraturę 38,4, pomimo dw ukrotnej 
transfuzji krwi, stan jego ma być bar­
dzo poważny.

REKORD BOM BOW CA SOWIECKIEGO
Moskwa. 19 IX. (PAT.) Agencja Tass 

donosi, ic  mjr. pilot Jumaszcw osiągnął dn. 
16 bm. na czteromotorowym samolocie 
,.Ant-6" wysokość 6605 mtr. z 10*cio tono* 
v rym ładunkiem. Władze sowieckie w ystą­
piły do międzynarodowej federac^L lo tn i ­
czej o zarejestrowanie tego wyczynu jako 
rekord światowy.

SPRZEDATNY GABINET.
Havana. 19 IX. (PAT.) Tajny wywiad 

wojskowy wystąpił z rewelacjami w sp ra ­
wie nadużyć, popełnionych przez kilku 
wyższych funkcjonariuszy ostatniego rządu 
prowizorycznego. Nadużycia te sięgają mi­
liona dolarów. A resztowano trzech urzędni­
ków. Okazało się, że gabinet Barneta oglo* 
sil dekret, dzięki któremu kupcy wywozili 
cukier bez opłat.

W izy ta  min. NeuralSia
w  Budapeszcie.

Z E K R A N U .

Ifa lc #  b u n t o w n i k .
l i im  amerykański Dawida Butlera z Shirley 
Tempie w głównej roli (kino Marysieńka).

Powszechnie zwracano już uwagę na to, 
że ostatnie filmy z małą Shirley Tempie 
stawały się nudne i nic do zniesienia. Byiv 
cukierkowe, rzekłbyś: przesłodzone uśmie­
chem i piosenkami malej aktorki.

Tym razem Butler stworzy! film, który 
przykuwa do siebie uwagę. W  „Małym 
buntow niku" dal kronikę wojny Stanów 
Z jednoczonych Południowych z Północny* 
mi. Mala Shirley, jako córka kapitana kon* 
federatów, gra jak wytrawny aktor. Z n ak o s 
micie weszła w' stylizowany charakter swo­
jej roli. Scena jej audiencji u prezydenta 
A braham a Lincolna ma w sobie posmak 
wzruszającej szlachetnym dcmokratyzmem 
anegdoty historycznej.  „Mały buntownik" 
posiada wszystkie cechy filmu kulturalnego 
i dobrego: napewno będzie się cieszył po- 
wodzeniem. bwl.

Sport i W ychowanie Fizyczn e.
W ciągu niedzieli odbędą się wc Lwowie 

następujące imprezy sportowe: Godz. 10.30 
Pogoń IB—RKS. — Godz. 11: Drugi So> 
kul — Hnsmonca. — Godz. 15.30: U kra ina— 
Lechja.

Zaw ody strzeleckie skarbowców. W  dn.
19 i 20 bm. odbędą się Il-gic okręgowe za* 
w ody strzeleckie o mistrzostwo Związku 
Pracowników Skarbowych okręgu lwów* 
skiego. Początek zawodów 19 bm. o godz. 
9trcj na strzelnicy garnizonowej, nawilon 
B, przy ul. Kleparowskicj 28. Ogloszcn.e 
wyników odbędzie się w  dniu 20 bm. o 
godz. 1 S-tej w lokalu miejscowego ZPS. pi. 
B rndurskiego 1, I. p.

Budapeszt. 19. 9. (PA T.) W ęgierska 
agencja telegraficzna urzędowo komu 
nikuje: M inister spraw  zagranicznych 
baron von N eurath  przybędzie w so* 
botę do Budapesztu celem odwiedze­
nia swej córki, k tóra — jak wiadomo 
“  jest żoną posła niemieckiego w Bu­
dapeszcie, M ackensena. N a zaproszę* 
nic regenta H o rty ‘ego, min. N eurath  
weźmie udział w polowaniu w Godo- 
lo. M inister spraw zagranicznych Rze­
szy w ykorzysta oczywiście swój po* 
byt w Budapeszcie dla przeprowadzę* 
nia rozmów z niektórym i kierowniczy­
mi osobistościami z pośród węgier­
skich mężów stanu.

Budapeszt. 19. 9. (PA T.) Zdaniem  
tutejszych kół politycznych, pobyt mi­
nistra N euratha w Budapeszcie, po po­
dróży paryskiej gen. Śmiglego*Rydza 
oiraz przed konferencją W ioch. A ustrii 
i W ęgier w W iedniu, posiada donio* 
słe znaczenie polityczne. W izytę tę 
wiążą ze wzmocnioną obecnie akcją 
polityczną Niemiec w, krajach połu* 
dłow o-w sichodniej Europy. Pobyt 
min. Neuratsha w Budapeszcie ma rze­
komo posłużyć do wym iany zdań na 
temat w ybadania dróg porozumienia 
między W ęgram i a Jugosławią i R u­
munią, co leżałoby w interesie polityki 
niemieckiej.

W arunki w ło skie  w  Genew ie
Genewa. 19. 9. (PA T.) W czoraj o g. 

17 rozpoczęło się pierwsze poufne po­
siedzenie 93-ciej sesji Rady Ligi N aro ­
dów. pod przewodnictwem delegata 
Chilirivas Yicuhna.

N a wstępie sekretarz generalny Ligi 
Avenol złożył sprawozdanie ze swej 
podróży do Rzymu i konferencji, od* 
bytych tam z M ussolinim i z włoskim 
ministrem spraw  zagranicznych br. 
Ciano. Avenoł oświadczył, iż rząd 
włoski uzależnia swój udział w  pra* 
caah Ligi od niedopuszczenia delegacji 
ahisyńskiej do obrad. Avenol zazna­
czył przy tym, że nie chodzi w danym 
w ypadku o przesądzenie statutu pań­
stwowego Abisynii z punktu  widzę* 
nia praw a międzynarodowego' oraz, 
że nadal obowiązuje w tej zasadniczej 
kwestii stanowisko, zajęte przez zgro* 
madzenie Ligi. N arodów  w rezolucji z 
dnia 8 lipca b. r. Chodzi, natom iast 
o wyjaśnienie przez komisję w eryfika­
cyjną, czy pełnomocnictwa delegacji 
abisyńskiej będą wystarczające, aby

delegacja ta mogła wziąć udział w 
pracach zgromadzenia Ligi N arodów .

Po tym raporcie, k tó ry  nie wywołał 
żadnej dyskusji, Rada postanowiła 
zebrać się jutro o godz. 17.

* * $

W czoraj przyby ł do Genewy mini­
ster spraw  zagranicznych Józef Beck 
w towarzystwie naczelnika Skiwskię* 
go i naczelnika Kulskiego.

Genewa. 19. 9. (PAT.) M inister Beck 
po przybyciu do  Genewy przesłał na 
ręce sekretarza generalnego Ligi Na* 
rodów  pismo, w którym  zawiadamia, 
że Rząd polski nie zamierza obecnie 
składać propozycji w  sprawie reform y 
Ligi N arodów , wychodząc z założenia, 
że byłoby to przedwczesne. Zdaniem  
Rządu polskiego, zagadnienia wykład 
mi lub stosowania pak tu  Ligi N aro ­
dów  m ogłyby być dyskutow ane W  
sposób bardziej praktyczny jedynie w 
atmosferze politycznej, wolnej od 
ciężkich tro sk  chwili obecnej.

W spólna lin la działania
francusko-angielska.

Paryż. 19. 9 .(PA T.) R edaktor poli­
tyczny ,,Excelsior“ Marcel Pays za* 
powiada, że min. Delbos po przepro* 
wadzeniu rozmów z przedstawicielami 
Małej Ententy i innych m ocarstw bę­
dzie się starał w Genewie ustalić wraz 
z min. Edenem wspólną linię działa­
nia francusko-angielskiego, któreby 

I miało na celu zapobieżenie niebezpie* 
j czeń$twom, grożącym Europie. Publ.i* 
i cysta ostrzega jednak, ażeby w poszu­

kiwaniu spraw, k tóre łączą Francję i 
1 Anglię, a przy unikaniu tych, które 

je dzielą, nie pogłębiano za bardzo na 
i Zgrom adzeniu ligi dyskusji o reform ie 
| paktu  Ligi N arodów , m ogłoby to bo- 
| wiem ujemnie wpłynąć na współpracę 
j francusko-angielską. Z tego względu 
j delegacja francuska, jak zapowiada 
I p. Pays, będzie kładła najmocniejszy 
J  nacisk na zagadnienia ekonomiczne i 
I będzie się starała zwrócić w kierunku

tych zagadnień prace Ligi. G łów nie bę 
dzie chodziło o przywrócenie obrotu 
towarowego m iędzy poszczególnymi 
państwami.

Drugą kwestią będzie p róba podję* 
cia akcji na rzecz ożywienia konferen* 
cji rozbrojeniowej, k tóra od 2 lat za­
marła. P. D elbos w razie uzyskania 
poparcia min. Edena, zaproponuje o d ­
bycie symbolicznego zebrania prezy* 
dium konferencji rozbrojeniow ej, na 
którym  to zebraniu prezydium  mogło* 
by  wystosować apel do Niemiec, Ja* 
ponii i Am eryki z propozycją wzno­
wienia prac konferencji.

„O euvre‘‘ ocenia jednak w idoki o- 
b rad  genewskich sceptycznie, podkre­
ślając, że wszystkie wielkie zagadnie* 
n ia i konflik ty  obecnie istniejące w 
Europie rozgrywać się będą poza mar* 
ginesem Ligi N arodów , są to antago­
nizm rosyjsko-niemiecki, kwestia h i­
szpańska i złamanie trak ta tu  lokameń* 
skiego.

KATASTROFA W  K OPALNI.
Katowice. 19. 9. (P. A. T.) Wczoraj 

nad ranem wydarzyła się na kopalni 
Omma w Radlinie, pow. Rybnickiego 
katastrofa górnicza. Około godz. 2,30 
nad ranem, wskutek lokalnego wstrzą* 
su, który dal się odczuć w szerokim  
promieniu również i na powierzchni, 
zawalił się chodnik.

W skutek zawalenia, górnik Józef 
Kuszka poniósł śmierć na miejscu, 
dwaj inni zaś górnicy zostali zasypa* 
ni i odcięci od wyjścia.

Zwłoki zabitego górnika wydobyto  
na powierzchnię i odstawiono do ko* 
stnicy.

Bezpośrednio po wypadku rozpo­
częto akcję ratunkowa pod kierownic* 
twem inżynierów górniczych i nad* 
zorem naczelnika Okręgowego Urzę* 
du Górniczego w Rybniku, inż. Ko* 
walczyka. Akcja trwa w dalszym cią* 
gu i — jak przypuszczają — w sobotę 
wieczorem będzie można dotrzeć do 
zasypanych robotników. W  każdym  
razie nawiązano już z odciętymi od  
powierzchni górnikami łączność i za 
pomocą znajdującej się tam cienkiej 
rury rozmawiano z nimi, przyczem 
stwierdzono, że obaj sa zdrowi i cali, 
jeden tylko z nich ma zwichniętą rękę. 
Akcja ratunkowa prowadzona jest 
bardzo energicznie i bierze w niej 
udział 14 ludzi. D o przekopania po- 
zostało jeszcze około 30 metrów chód* 
nika.

0 & L ,PohkenaRum at!

„K o r io la n "  — postać dram aty 
i c zło w ie k

Zwyczaj organizowania pewnego ro 
dzaju wernisażów ideowych, wzgl. 
artystycznych przed' premierami tea­
tralnym i jest pozytyw ny i godny uwa* 
gi. Dlatego jako do imprezy bezwzglę* 
dnie pozytywnej odnieść się trzeba do 
zbiorowego odczytu o „Koriolanie", 
który  odbył się w sali Insty tu tu  Te* 
chnologicznego w związku z w ystawą 
tego utw oru w Teatrze W ielkim .

Jako pierwszy mówił dr. Żygulski, 
omawiając „Koriolana" ze strony histo 
ryczno*litexackiej. W spom niał o tern 
że jest to bodajże ostatnie dzieło Sze­
kspira (powstało ok. r. 1608). W  wie­
lu partiach jest dosłow ną niemal 
trawestacją Plutarcha, którego Szeks­
p ir znał w przekładzie N ortha. Na* 
stępnie prelegent dokładnie omówił 
podłoże historyczne utw oru i jego 
treść. W ykazał przytem  niedemokra* 
tyczne sympatie autora (podobnie jak  
W  „Juliuszu Cezarze").

N astępnie przemówił psvch atra dr. 
Prager. W spom niał, że dotychczasowe 
badania psychoanalityczne w  literału* 
rze okazały się przeważnie dokoła 
osoby tw órcy dzieła. U  Szekspira to 
jest niemożliwe, trzeDa więc ograni­
czyć się do dokładnej analizy postaci 
Przez niego stworzonych. W  takich

okazjach uwzględnić trzeba oczywiście 
pewne znamienne dla epoki schema­
ty dramatyczne, by nie brać ich za do­
brą monetę. W  „Koriolanie" widzi pre 
legent zm odyfikow any kom pleks Edy 
pa w stosunku bohatera dram atu do 
matki swej W olum ni. Przejawia się 
to w koriolanow ym  wyborze żony 
(dobór kontrastow y). Ponadto bardzo 
ciekawe jest virago W olum ni (czego 
sama przeżyć osobiście nie może, to 
inspiruje synowi). Koriolan sam, ma 
światopogląd przejęty od matki, i stąd 
pochodzi jego anorm alna sztywność w 
rozumieniu życia. W  jego reakcjach 
na świat b rak  modulacji, b rak  ade- 
kwacji. Koriolan jest poprostu robo* 
tem. Załamuje się, gdy m atka nawet 
doradza mu odstępstwo od zasad przy 
jętych wzgl. zainspirowanych. Jego 
zdrada tłumaczy się psychologicznie 
jako typow a reakcja afektyw na (bez 
zastanowienia). Finalne ulegnięcie 
matce nie jest przypadkiem ; jest kon* 
sekwencją stosunku, k tó ry  łączył Ko* 
riolana i W olum nię.

Z kolei przem ówił reżyser „Koriola­
na", Leon Schiller. Powiedział o tru d ­
nościach, na jakie natrafia realizator 
teatralny dzieł Szekspira. Najwalniejszą 

przeszkodą jest tekst przekładów  po l­
skich, chropowaty, nie oddający wcale

realizmu tekstu oryginalnego. Drugą 
trudnością dla tw órcy teatralnego jest 
wieloscenowość dzieł Szekspira. Dzie* 
ła te, przeznaczone do innej archdtektu 
ry teatralnej, w naszych teatrach ule* 
gają przekom ponow aniu przez reży* 
serów (przestawienia i  ściągnięcia 
scen); a właśnie w chronologii scen 
jest mądrość utw oru. Przy wszelkich 
zresztą zmianach kom pozycyjnych 
przepada plastyka postaci drugopla* 
nowych, przepada patos, liryzm i rze­
czowość ijtworu. N astępnie prelegent 
omówił szereg sposobów  interpretacji 
teatralnej Szekspira (sty l meiningeń- 
ski, t. zw. „intendentów". Sawicza, 
R einhardta i Craiga, wreszcie p róby  
ekspersjonistyczne). Zdaniem  prele­
genta, każda dekoracja i dodatek do 
dzieła Szekspira jest niepotrzebny i 

1 niewłaściwy. Szekspir jest bowiem 
większy od jakiejkolw iek form uły tea­
tru. Nasze jednak widzenie i odczu* 
wanie teatru wymaga wprow adzenia 
dekoracyj, choćby najprostszych.

: Teraz Schiller omówił własną inste*
i njzację „Koriolana", mówiąc pokrótce 
i o rodzaju dekoracyj, oświetlenia i wa* 
, runkach aktorskich. N asuw a się pyta­

nie, czy Szekspir jest m onum entalny, 
czy kam eralny. O dpowiedź: raczej ka­
meralny. W tedy  jest bowiem bardziej 
zrozumiały. T ekst Szekspira wymaga 
gry skom plikowanej i nie zawsze lubi 
patos. Realizator Szekspira męczy się 
tylko na scenie wielkiej.

W  swojej wymowie aktualnej jest 
„Koriolan" utworem  nie tendencyj­
nym, ale realistycznym. N ie m ożna w 
nim dlatego pominąć zagadnień spo­
łecznych i państwowych. M uszą być 
one ukazane realistycznie, zgodnie z 
utworem, a nie wyginane na praw o 
lub lewo. Szekspir interpretow any nie 
realistycznie przestaje być sobą. Sceny 
liryczne — nieliczne zresztą — będą w 
inscenizacji podkreślone silnie. T ak 
samo sceny rodzajowe. Ilustracja mu* 
zyczna występuje dla podkreślenia na 
stroju (przykład filmu realistycznego). 
Są pewne skreślenia tekstowe, a szko* 
da ich było, bo przełam ują ciągłość 
dramatu. Specjalnie interpretowane bę 
dą — w celu określenia sytuacji — 
reakcji tłumu (np. wobec anegdoty 
M eneniusza) a także role trybunów  
ludowych, k tórzy  przecież reprezentu* 
ją pewną ideę.

Ramy zbiorowego odczytu stanow i 
ły recytacje aktorów . W ieczór rozpo­
czął się odczytaniem przez reż. Janu­
sza Straohockiego epitafium szekspi­
rowskiego. Po prelekcjach zaś odrecy- 
towane zostały trzy sceny dramatu.

Reakcje inteligenckiej publiczności 
wieczoru były  okropne. W ychodzenie 
bezceremonialne z pow odu późnej po* 
ry  podczas słów prelegenta, czy recy* 
tatora są zw ykłym  barbarzyństw em , 
dla którego niema usprawiedliw ienia.

B. W . L.
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T R A G IC Z N A  ŚM IERĆ CAŁEJ 
Z A Ł O G I.

Kopenhaga. 19. 9. (PAT.} Statek 
francuski „P ourąuoi Pas“, k tó ry  za­
tonął wczoraj w czasie silnego huragan 
nu u brzegów Islandii, p iynął do 
Szwecji, gdzie miał zabrać członków 
.szwedzkiej ekspedycji polarnej, k tó ­
rzy połączyć się mieli z ekspedycją 
francuską, na której czele stał słynny 
badacz dr. Charcot. Jak  wiadomo, z 
całej załogi statku, złożonej z około 
40 łudzi, ocalał tylko jeden człowiek. 
Zginął również dr. Charcot.

PO LA C Y  N A  M IĘ D Z Y N A R . K O N ­
FER E N C JI G O SPO D A R C Z E J 

W  B U K A RESZCIE.
Bukareszt. 19 9. (PA T.) W  pra­

cach obradującej obecnie w Bukare; 
szcie 21=ej międzynarodowej parlamen 
tarnej konferencji gospodarczej dele­
gacja polska bierze w ydatny udział. 
W  poszczególnych komisjach Polska 
jest reprezentowana w nast. sposób: 
w komisji finansowej — pp. Iwanow ­
ski, H ołyński, w komisji handlowej — 
H utten-C zapski, Sikorski, w konrsji 
rolnej — Goluchow ski. Kleszczyński.

Bukareszt. 19. 9. (PA T.) Poseł
R. P. w Bukareszcie Arciszewski przy* 
jął delegację Związku inżynierów ru; 
muńskich, k tóry  urządza w pierwszej 
połowie października wycieczkę do 
Polski z udziałem około 200 osób. De 
legacja wystąpiła z prośbą o udzielenie 
poparcia tej imprezie.

IN ŻYN IERO W IE R U M U Ń SC Y  PRZY­
B Ę D Ą  D O  POLSKI.

Bukareszt. 19 IX. (PAT.) Poseł RP. w 
Bukareszcie Arciszewski przyjął delegację 
związku inżynierów rumuńskich, który u- 
rządza ,v pierwszej połowie października 
wycieczkę do Polski z udziałem około 200 
osób, delegacja wystąpiła z prośbą o udzie­
lenie poparcia tej imprezie, podkreślając, iż 
głó.vnym celem wycieczki jest zacieśnienie 
s tosunków z technicznymi kołami polskimi 
oraz zapoznanie się z dorobkiem technice; 
nym zaprzyjaźnionej i sojuszniczej Polski. 
W  wycieczce weźmie udział wielu inżynie; 
rów  parlamentarzystów.

PRO JEK T R E G U L A C JI W ISŁ O K A  
W  R E JO N IE  R Z E SZ O W A .

Rzeszów. (PA T.) Projekt regulacji 
W isłoka zatw ierdzony przez M inister­
stwo R obót Publicznych wszedł już w 
stadium  realizacji na przestrzeni Bogu 
chwała—Zwięczyza, obecnie zaś prace 
rozwiną się wkrótce pod Lwią G órą w 
Rzeszowie, gdzie nastąpi odsunięcie 
kory ta  W isłoka od gruntów  miejskich, 
a pozatem zostanie przeprow adzony 
przekop do parku. Prace zostaną ukoń 
czone w roku  przyszłym. Przy pracach 
tych znajdzie zatrudnienie oprócz 
sił kwalifikowanych, około 200 bezro­
botnych. Robotam i kieruje inż. Stani­
sław Flisowski.

I
JE SIE N N Y  Z JA Z D  D O  ZAKO PA* 

N E G O . 66% U L G I KO LEJO W E.
Z  dniem 15 b. m. rozpoczął się zjazd 

do Zakopanego na „Złotą jesień w  
Tarrach" Już samo piękno jesieni ta* 
trzańskiej jest wystarczającym magnes 
sem aby ściągnąć o tej porze turystów  
w Tatry. N iew ątpliw ie dużą atrakcją 
jest również wycieczka kolejką linową 
na Kasprowy, do której upoważnia 
indyw idualna karta uczestnictwa Ligi 
Popierania Turystyki, dająca rów nież 
praw o otrzym ania 66% ulgi kolejowej. 
Dzięki obu tym  ulgom, naw et jedno­
dniow y pobyt w Zakopanem  może 
być w yzyskany na wycieczkę i odpo; 
czynek w słońcu i powietrzu w ysoko­
górskim  oraz rozkoszowania się nie­
zrów nanym i w idokam i na szczyty ta* 
trzańskie.

W YPADKI KOLETOWE.
Wczoraj o godz. 20.30 na stacji Podm ą; 

nasterz w pow. bóbreckim w ydarzył się 
w ypadek  kolejowy. O tóż z p ow o d u  prze­
stawienia zwrotnicy pod  pociągiem, zdąża­
jącym ze Stanisławowa do Lwowa wyko; 
leiły się trzy  ostatnie w agony  tego pociągu, 
co spow odowało  niedługą zresztą przerwę 
w ruchu  pociągów. Ofiar w ludziach nie 
było.

Drugi w ypadek zresztą w ydarzył się na 
szlaku Sam bor—Sianki w pobliżu Turki. 
Wskutek  niewyjaśnionych dotychczas przy 
czyn wykoleił się parowóz, wagon s łużbo; 
wy oraz jeden wagon osobowy. W yp adek  
nie pociągnął za sobą ofiar w  ludziach.

Premier Składkowski na pogrzebie 
posterunkowego F . P.

Zamość. 19 września. (P. A. T.) 
V7 dniu 18 bm. przybył p. premjer 
gen. Sławoj-Składkowski na inspekcję 
województwa lubelskiego, a zwłaszcza 
tych gmin, gdzie przed kilku dniami 
miały miejsce wystąpienia elementów 
komunizujących. N a stacji kolejowej 
Zaw ada zameldował się p. Premjerowi 
wojewoda lubelski dr. Rożniecki w to= 
warzystwie starosty zamojskiego Za; 
mecznika. Po odbytej konferencji, 
P  Prem ier przeprow adził inspekcję 
w nast. wsiach: Skierbieszów, Wyso= 
kie, W olica Uchańska, Cieszyn, H a- 
jewniki i Lipiny.

P. Premier na miejscu informował 
się o istotnych nastrojach ludności,

która — terroryzow ana dotychczas 
przez młodocianych agitatorów kom u 
nistycznych — obecnie współdziałała z 
organami policji w ich wyłapywaniu. 
W iększe oddziały policji znajdują się 

| w dalszej akcji wyszukiwania broni 
; i podżegaczy.
j  W  godzinach popołudniow ych p. 
i Premier wziął osobiście udział w p o ­

grzebie posterunkow ego P.P. Tana Ur- 
basja, który padł w czasie tych zajść. 
Pogrzeb ten byl wielką manifesTacją 
hołdu ludności Zamościa i okolicy dla 
funkcjonariusza państwowego, k tóry  
wypełnił swój obowiązek, pieczętując 
go ofiarą swego życia.

Huragan na wybrzeżu amerykańskim.
N ow y Jork. 19 IX (PAT.) Huragan, sza­

lejący na w ybrzeżu atlantyckim był nie­
zwykłej siły. W  N ew  Port siła wiatru do; 
chodziła do 160 kim. na godzinę. W edług 
dotychczasowych obliczeń 46 osób postra; i 
dało życie. W zdłuż  całego wybrzeża hura; ' 
gan zniósł domy mieszkalne i zniszczył 1 
całkowicie zbiory. Statek rybacki „Long j 
Is land“ zatonął pod  przylądkiem May. Zgi; ; 
nęło 42 łudzi załogi, a tylko trzech zdołało ! 
się uratować. \

N ow y Jork. 19 IX. (PAT.) Liczba ofiar 
ludzkich huraganu, który nawiedził Stany ! 
Z jednoczone, wzrosła do 86. Poza tym brak 
jest wiadomości o łosic 21 osób. N a  wyso; 
kości przylądka Mas (N ew  Jersey) zatonął 
statek rybacki. 42 członkowie załogi utO;

nęli. Trzech uratowało się, ponicw aż .p rzez  
6 godzin utrzymali się na pływających 
szczątkach statku. N ad  N ow ym  Jorkiem 
szalały ulewy i wicher. Centrum burzy zna; 
lazło się wszakże poza miastem. Brak jest 
bezpośrednich wiadomości o stcrowcu „Hin 
denburg", lecz donoszą, żc przebył on n a ;  
walnicę w odległości kilkuset kilometrów 
od Nowej Funlandii i odbyw a pomyślnie 
dalszy lot.

Singapore. 19 IX. (PAT.) Na półwyspie 
Malajskim i okolicznych wyspach odczuto 
trzęsienie ziemi, które w poszczególnych 
miejscowościach trwało od 50 sek. do 2 mi­
nut. Ludność w popłochu opuściła siedziby. 
Trzęsienie ziemi nie wyrządziło żadnych 
szkód.

K rw a w e  m einewry japońsko-chińskle.
Pekin. 19. 9. (PAT.) O incydencie 

w Feng-Tai źródła chińskie podają, że 
oddział japoński usiłował urządzić ma 
newry w pobliżu koszar chińskich. 
W idząc to, wojska chińskie, chwyciły 
za broń i zmusiły Japończyków  do co; 
fnięcia się. W ywiązała się następnie 
walka, w której również wzięła udział 
artylerja japońska. W ojska chińskie 
strzegą bram Pekinu. W  kołach chiń­
skich oczekują poważnych wydarzeń.

W edług doniesień Ag. Reutera, star­
cie w Feng-Tai trw ało k ró tko; nie; 
zwłocznie wszczęte zostały rokowania. 
W iadom ości na temat przyczyn starcia

są dość sprzeczne. Japończycy oświad; 
czają, że żołnierze chińscy znieważyli 
oficera japońskiego, lecz wojska ja­
pońskie nie strzelały. W edług oświad; 
czenia ze strony chińskiej, wojska ja­
pońskie weszły na teren wojsk chiń­
skich. Sytuacja obecnie jest bardzo na­
prężona.

Pekin. Na dworcu w Ferg-Tai (15 
mil na południe od Pekinu) doszło 
do walki między garnizonami japoń; 
skini i chińskim w tym mieście. W  wal 
ce użyto karabinów  maszynowych. 
Szczegółów na razie brak.

Elita  najlepszych te n isistó w .
W arszawa. 19. 9. Z nany  teoretyk te; 

nisowy, prezes Francuskiej Federacji 
Tenisowej Pieire Gillou, ogłosił nast. 
klasyfikację najlepszych tenisistów i 
tenisistek świata:

Panowie: 1) Perry (W . Brytanja),
2) Budge (Am eryka), 3) von Cramm 
(Niem cy), 4) Q uist (A ustralia), 5) 
A ustin (W . Brytanja), 6) C raw ford 
(A ustralja), 7) G rand (A m eryka), 8) 
Parker ; Pajkowski (A m eryka), 10) 
Mac G rath  (A ustralja).

Panie: 1) Jacobs (A m eryka), 2) Sper 
ling-Krahwinkel (D anja), 3) M arble 
(A m eryka), 4) M athieu (Francja), 5) 
R ound (W . Brytanja), 6) Stammers 
(W . Brytanja), 7) Jędrzejowska Ja­
dwiga (Polska), 8) Fabyam (A m ery; 
ka), 9) Lizana (C hile), 10) H orn  
(Niem cy).

Jędrzejowska została już po raz d ru ­
gi sklasyfikowana przez p. Gillou. W  
zeszłym roku znajdowała się ona na 
10 miejscu. Obecnie Polka zaawanso; 
wala na 7 miejsce. Nie mniej i ta kia; 
syfikacja krzywdzi Jędrzejowską. Pol­
ka bowiem dw ukrotnie pokonała M a­
thieu, umieszczoną na 4 miejscu, a raz 
wygrała z Jacobs, sklasyfikowaną na 
1 miejscu. Inne pozycje mogą też wy; 
wołać pewne zastrzeżenia. Lizana np. 
dw ukrotnie wygrała z Roud, a mimo 
to Angielka znajduje się na 5 miejscu, 
a Chilijka na 9-rem.

W śród panów uderza sklasyfikować 
nie po raz pierwszy młodziutkiego poi 
skiego tenisisty Parkera;Pajkowskie- 
go. Przypominamy, że Parkerowi uda­
ło się niedawno pokonać w meczu po; 
kazowym Perry‘ego.

W kró tce  u s ły s zy m y  na. zyc h  
a e ra n a u tó w .

W arszawa, 19. 9. (PA T.) Dzielna 
załoga balonu LOPP., kapitan A ntoni 
Janusz i por. Stanisław Brenk powra* 
cnją do kra ju  po zdobyciu drugiego 
miejsca w tegorocznych zawodach o 
puhar G ordon  = Bennetta.

„Polskie Radio*, pragnąc umożliwić 
radiosłuchaczom  całej Polski udział w 
pow itaniu, jakie odbędzie się na 
Dw orcu G łów nym  w W arszawie, or; 
ganizuje specjalną transm isję na 
wszystkie rozgłośnie polskie.

Sprawozdawcami będą: pp. A dam  
Balis i Ryszard WalczaK.

P. W ak zak  wyjedzie na spotkanie 
naszych aeronautów  do Białegostoku. 
Kpt. Janusz i por. Brenk udzielą przed

stawicielom „Polskiego R adia“ wywia 
du przed mikrofonem.

O terminie transmisji nastapi spe; 
cjalne zawiadomienie droga r a d i o w ą .  .

F R A N C JA  Z W IĘ K SZ A  K O N T Y N ­
G E N T Y  W Ę G L A  PO LSK IEG O .
W arszawa. 19 9. (P. A . T.) — 

W  sferach węglowych Francji szeroko 
omawiane jest prawdopodobne zwię; 
kszenie kontyngem u na węgiel polski, 
eksportowany do Francji. N ależy za; 
znaczyć, że Polska jest czwartym z ko; 
lei eksporterem węgla na rynek fran­
cuski a w r. 1935 wywiozła 1,030 ty ­
sięcy ton węgla.

N O T A  ANG IELSK A.
Londyn. 19 IX. (PAT.) Minister Eden 

przyjął dziś po po łudniu  kolejno w odstę; 
pach półgodzinnych ambasadorów  Francji. 
Belgii i Włoch, oraz charge d ‘affaires nic; 
miećkiego, doręczając każdemu z nich je­
dnobrzmiącą notę, dotyczącą przyszłej kon 
ferencji iokarncńskicj.  N ota brytyjska nic 
będzie na razie opublikowana i treść jej nie 
została oficjalnie opublikowana. Nieoficjal­
nie jednak  wiadomo, żc nota stanowi mniej 
więcej powtórzenie komunikatu brytyisko- 
francuskosbclgijskicgo z dn. 23 lipca, w 
którym zaproponow ano odbycie te; konfc; 
rencji. N ota  brytyjska nic czyniła jeszcze 
formalnych propozycyj, ani co do porządku 
dziennego przyszłej konferencji , ar.i co do 
miejsca i czasu odbycia jej.
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Ogłoszenie urzędowa
LICYTACTE

Km. 824/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Żółkwi, mający kance­
larię w Żółkwi przy ul. Słowackiego Nr. 1C 
na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 
6 października 1936 od godz. lOucj w Żół; 
kwi, przy ul. Lanikiewicza na żądanie FT- 
my ,,Zagłoba" Pierwszej Krajowej Fabryki 
W ódek  i Likierów w Chorzowie II. odbę; 
dzie się licytacja publiczna ruchomości, na; 
leżących do Jana Sarneckiego w Żółkwi,, 
składających się z jednego pianina marki 
„Sommcrfcld", oszacowanych na 1200 zł., 
która rozpocznie się od połowy' ceny osza­
cowania. Spis rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu i miejscu l i ­
cytacji.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Żółkiew, 17 września 1936. 2971K

II. Km. 439/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  Dnia 13 listopada 1936 o 
godzinie 9;cj w tut. Sądzie grodzkim miej; 
skim O ddz. II. ul. Sądowa 7 sala Oddziału
II. drzwi N r. 1 odbędzie się licytacja n a ­
stępującej nieruchomości,  dłużnika Jerzego 
A ndrzeja Marii 3 im. Fedorowicza własnej, 
a to: realność objęta whl. 2022/1. księgi 
gruntowej gm. m. Lwowa, po łożona  przy 
ul. -Listopada Nr. 89 1. konsk.r. 15S9 1/4 
składajaca się z pgr lkat. 2917/2, 291S/2, 
2918/3, ‘ 2912/5, 29W/4, 2917/5, 2918'5,
2912/11, 2917/8, 2918/7, 2911/13, 2918'1 i 
2919/3 oraz pbud. lkat, 5264 i 5265 łączne­
go obszaru 7.475 m kw. Na części tych 
parcel stoją następujące budynki mieszkal­
no-gospodarcze. 1) murowany budynek 
parterowy, podpiwniczony z mansardem, 
kryty dachówką, długości 17 m, szerokość 
12 m., 2) budynek  parterowy murowany,
częściowo podpiwniczony, kryty częściowo' 
dachówką, a częściowo blachą z drewnianą 
dobudów ką krytą blachą przeznaczoną na 
stajnię długości 11.90 m, szerokości 4.95 m,. 
3) szopa drewniana kryta papą długości
6.10 m, szerokości 3.80 m., 4) budynek  dre; 
wniany parterowy, kryty gontem niełupa; 
nym, wymiaru 10.50x5 m. Suma oszacować 
nia tej nieruchomości,  wraz z przynależno; 
ściami, wynosi 157.332 zł. 30 gr. Cena wy­
wołania (najniższa oferta) wynosi 104.SS8 
zł. 20 gr. W ysokość rękojmi jaką licytant 
przystępujący do przetargu powinien złożyć 
wynosi 15.733 zł 23 gr. Do wiadomości.  P rzy  
Iicytacji będą zachowane ustawowe w arun­
ki licytacyjne (art. 686—6 %  kpc.) o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą  podane  do wiadomości w -ru nk i  od; 
mienne. Rękojmia, k tórą  składa licytant, 
przystępujący do przetargu, winna być z ło ; '  
żona w gotowiźnie, albo w takich papie­
rach wartościowych bądź  książeczkach 
wkładkowych instytucyj,  w  których w olno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą  w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Prawa 
osób trzecich nic będą przeszkodą do licy; 
tacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złoża dow odu, 
że wniosły pow ództw o o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow; 
szednic od godziny ósmej d o  osiemnastej, 
akta zaś postępowania egzcikucyjn. możn» 
przeglądać vv Sądzie. Wezwanie. W  myśl art- 
680 pkt. 4 kpc. wzywa się organy władzy 
publicznej i instytucje publiczne, pow o; 
lane do zgłoszenia należności z tytułu p o­
datków i innych danin publicznych, aby 
najpóźniej w  terminie licytacji zgłosiły ze* 
stawienie podatków i innych danin pu­
blicznych, należnych po dnień licytacji, 
p od  rygorem utraty mogącego im służyć z 
ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 2 września 1936. 2972K

V. Km. 1125/36. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie, rewiru V. z siedzibą urzędową wc 
Lwowie, przy ulicy Grodzickich 4 na za; 
sadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 
23 września 1936 o godz. 10.20 odbędzie 
się licytacja publiczna .ruchomości, należą; 
cych do dłużn ików  w ich mieszkaniu, wc 
Lwowie, przy ul. Zamarstynowskicj 1. 30, 
oraz o godzinie 10.40 w  mieszkaniu przy 
ul. Panieńskiej 32, składających się z urzą; 
dzenia dom ow ego, fortepianu, oraz radie; 
aparatu, oszacowanych na łączną kwotę 
6.355 zł., która rozpocznie się o d  2/5 ceny 
oszacowania. Ruchomości oglądać można w 
dniu licytacji w  miejscu sprzedaży w  czasie 
wyżej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V .

Lwów, 4 września 1936. 2974IC
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